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Część Urzedowa. 
OBWIESZCZENIE, 

PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYI. 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
IMiusta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
Żądanie Józefa Kluger O. M. Krakowa w 
swym imieniu działającego, tudzież Wojcie- 
cha Kluger usamowolnionego w assystencyi 
kuratora działającego w Krakowia przy uli. 
cy Ńtolarskiej pod L. 63 zamieszkałych, tu- 
dzież Katarzyny z Rutkowskich 1 voto Gorz- 
kowskiej, teraźniejszćj Olszakiewiczowej w 
assystencyi męża, także w indebiu suećm i 
jako matki i opiekunki małoletniej córki Ma- 
ryanny Gorzkowskićj działającej, w Krako- 
wie przy ulicy Szczepańskiej pod L. 371 za- 
mieszkałej w drodze pertraktacyi spadkowej 
po niegdy Józefie Gorzkowskim i Brygidzie 
l voto Gorzkowskićj 2 Rokickiej, sprzedaną 
zostanie przez publiczną licytacją kamienica 
W Krakowie przy ulicy Szczepanskiej pod 
L. 371 położona do massy po tychże należą- 
ca, od wschodu z kamienicą pod L.372 Adae 
ma Krzyżanowskiego, od południa z ulicą 
Szczepańską, od Zachodu z kamienicą pod 
L. 370 Wilczyńskiego granicząca, a to stó- 
sownie do wyroków- sądowych między suk- 
cesgorami zapadłych. 


Warunki licytacyi tej kamienicy wyrokiem 
Trybunału z dnia 13 października r. b. za. 
twierdzone, są następujące: 


1) Cena szacunkowa kamienicy w Krako- 
wie przy ulicy Szczepańskiej pod L. 371 po- 
łożonćj, ustanawia się wediug oszacowania 
przez biegłych na pierwsze wywołanie w sume 
mie złp. 19,256, która w razie braku licy- 
tantów do % części, to jest: do złp. 12,837 
gr. 10 na trzecim terminie licytacji zniżoną 
zostanie. 

2) Chęć licytowania mający, złoży zł część 
powyższego szacunku jako vadium od zloże- 
nia którego tak dział popierający, jako tóż 
Andrzej Rokicki są wolni. 


3) Nabywca zapłaci podatki zaległe jeżeli» 
by się jakie okazały za rok ostatni. 


4) Nabywca zapłaci koszta licytacyi za 
kwitem adwokata sprzedaż popierającego i 
na jego ręce i wypłaty powyższym warónkiem 
jako i niniejszym objęte z szacónku wylicya 
towanego potrąci. 

5) Po zapłaceniu podatków i kosztów li- 
cytacyi według warunku 3 i 4 otrzyma dee 
kret dziedzictwa. 


6) Resztę wylicytowanego szacunku prz 
sobie zatrzyma , z obowiązkiem płacenia pro. 
centu ró od chwili nabycia i takowy stóso 

. 
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wnie do- wyroku kłassyfikacyjnego, i działu 
za assygnacyą sądową wypłaci, 

7) Niedopełniający warunków łicytacyi u- 
traci vadżum, i nowa licytacya na koszt jego 
i niebezpieczeństwo, a nigdy na zysk przed- 
siewziętą zostanie, 1 

Sprzedaż takowa odbywać się będzie na au- 
dyencyi Trybunału I, Instancyi W. M. Kra- 
kowa w domu władz sądowych przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 106 o godzinie 10 rannćj 
zaczynając, za popieraniem adwokata Ada- 
ma Gołęberskiego. 


Do takowój ogłaszają się trzy termina: 


ierwszy 12 stycznia 

ię A 14 lutego ł 1838 roku. 

trzeci 14 marca 7 

Wzywają się natę licytacyą wszyscy chęć 
kupna mający, oraz prócz szczególnie we- 
zwanych, wszyscy jakiekolwiek prawo rzee 
czowe mające, aby pod rygorem prekluzyi 
na pierwszym terminie licytacyi złożyli na 
audyencyi Trybunału wszelkie tytuły swych 
praw i wierzytelności, z wykazem mianych pres 
tensyj i ustanowieniem adwokata. 


Kraków dnia 24 października 1837 r. 


Janicki. 
Ç- e- 


Cześć Polityczna. 

WraDoMOŚCI z PocZzTY WCZORAJSZKJ. 

— Paryż 8 Listopada. — 

List z Madrytu pod d. 29 donosi, że liczne, 
chociaż nie bardzo silne bandy karlistów uwi- 
jsją się w okolicach, a nawet až pod bramy 
Madrytu czynia podjazdy. Dnia 27 jedna zta- 
kowych band, przychwyciła jen. Iriarte, byłe- 
go wice-króla Nawarry z 7 innemi osobami, 
i za przyrzeczeniem złożenia na oznaczonćm 
miejscu 16,000 dueros, wypuściła na wolność. 

Wybory na deputowanych dzieją się w ca- 
Jéj prawie Francyi, korzystnie dlarządu. Li- 
beraliści rzadko gdzie mogą się utrzymać. 
Ze 174 deputowanych, obranych już na pro- 
wincyi, 146 należą do stronnictwa umiarko- 
wanych, i są powiększćj części ministeryal- 
nemi; 25 należą do partyt liberalnej, a 3 le- 
gitymistów. -— Glowa liberalistów paryzkich 


P. Lefitte, nieutrzymał się, ani w Paryża. 


ani w Rouen, ani w St. Germain, ani w Are 
ras; ostatnią jeszcze nadzieję utrzymania się 
ma w wyborcach Bajonny. Tym czasem roe 
zgniewany upadkiem swym w Paryżui w Rouen, 
napisał w sali wyborów między innemi, te 
wyrazy: » Potwarz i kłamstwo daly mi upaśdź 
w Paryżu č w Rouen. (Jeszcze widać nie 
wiedział o St. Germain i Arras). Niemam 
już czego żądać po wyborach we Francyi. « 
(Je nai plus rien A demander de la 
France Electerale,« 

Podług najpóźniejszych wiadomości od gra» 
nie hiszpańskich z d. 4 b. m. Don Carlos 
zostawiwszy część wojska w gótach Soria, 
powrócił także bez najmniejszćj przeszkody 
do Nawarry. Don Sebastian jeneralissimas 
armii karlistowskiej wydał z tego powodu 
odezwę do wojska w którćj zapowiada bliski 
koniec uzurpacyi rządu madryckiego. Takąż 
samę odezwę wydał Don Carlos, i zapewnił 
wojsko swe, iż jeszcze jedna taka wyprawa 
położy koniec rewolucji, 

Papiery hiszpańskie w Paryżu d. 8 spa- 
dły z 21 na 207. 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT, 
— Petersburg 10 (31) Października. — 


Dnia 25 września N. Cesarz Jmć, żJ. C. 
W. Następcą zjechawszy z portu Kerczeń» 
skiego na brzeg, był w cerkwi sobornćj i o- 
glądał muzeum, tudzież pensyą panien szla* 
chetnych. O 10 rano Cesarzewicz odjechał 
na powrót do Krymu, do Cesarzowej, a N. 
Pan na tymże statku parowym (Gwiazda pół. 
nocna), puścił się w podróż do Redut- Kale, 
gdzie stanął szczęśliwie 27 września o połu- 
dniu. —D. 28, o 9 rano, J. C. Mość pojechał 
dalej; w Kataisie, raczył nocować, a dnia 29 
o 10 godzinie, puścił się w dalszą drogę. Xią- 
Żęta imieratyńscy i Swonieccy oraz znaczniej- 
sza szląchta, towarzyszyli J. C. M. do grani- 
cy Gruzyi. Na Molickiem stanowisku, Ce- 


< 
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Barz Jmć miał nocleg, gdzie był spotkany przez 
gruzyjskiego cywilnego gubernatora i mar- 
Bzpłka guberninlnego z xiążętami i szlachtą, 
tudzież przez znakomitszych mieszkahców 
pobliższych ostetyńskich wąwozów. Od sa- 
Mego Redut- Kale, jechał drogą nowo - urząe 
dzoną dla dogodniejszćj komunikacji między 
Gruzyą a pobrzeżem morza Czarnego. Dro- 
ga ta, przedtém prawie nieprzebyta, z powo- 
da bugien, lasów pićrwiastkowych .i łańcu- 
chów gór skalistych, teraz daje zupełnie wy- 
godny przejazd, — D. 30 Cesarz Jmć stanął 
szczęśliwie w Suram, zkąd, d. 1 b, m., o 7 
rano, wyruszył dalej ku Achałcych, 
— Z Odessy 1 Października. — 

Dziś otrzymaliśmy wiadomości z Alupki, 
datowane wczora, 30 września. — N. Cesarz 
Jmć zwiedziwszy, jadąc na powrót z Gelen- 
dzika i Anapy, miasto Kercz, wyjechał ztam- 
tąd w sobotę 25go września do Redut- Kale, 
na statku parowym Gwiazda północną. — N. 
pani i J. C. W. W. Xiężniczka Marya, nie 
przestają używać doskonałego zdrowia i co- 
dnia przejeżdżają się konno w ogrodach i oko- 
licach Alypki. — W niedzielę 26 września, 
przybył do Jałty z Kercza, pa wojennym pa- 
rowym statku Gromożosiec J. C. W. W. X. 
Następca Cesarzewicz, a d. 28 o 9 g. rano, 
wyjechał z Alupki i puścił się w dalszą dro- 
ge, przez Iałtę i Ałusztę do Symferopola, 


— Paryż 29 Października. — 

Baronowa de Barante, przybyła tu dzisiaj 
z Petersburga, W towarzystwie córki swojej 
i jej męża barona Nervo, z resztą rodziny, 
Co do p. Barante, ten zdaje się być wstrzy- 
many przez okoliczności, od których zależyć 
będzie czas, kiedy będzie mógł korzystać z 
udzielonego urlopu. 

Jeuerul- porucznik Sylwan Karol hrabia 
Valee, dowodzący teraz w Afryce, urodził 
się w Brienne-le Chateau dnia 17 grudnia 
1773, a dnia 1 września 1792, wszedł jako 
podporucznik do szkoły aptyleryi w (halons 


W stopniu porucznika qdLył kampanię 1793 
r. w Niderlandach, odznaczył się przy przej- 
ściu Renu pod Neuwied, w bitwie pod Virz- 
burgiem 1796 r. jako kapitan, a 1800 pod 
Mosskirch i Hohenlinden. Cesarz mianował 
go podpułkownikiem 1804 i ozdobił krzyżem 
legii honorowćj. Umieszczony przy sztabie 
artyleryi, odznaczył się w bitwie pod Jena, 
poczem posunięto go 1807r. na stopień puł- 
kownika. Za bitwy pod Eylau i Friedlandem 
otrzymał krzyż oficerski legii honorowej. Poe 
têm powierzył mu cesarz dowództwo pad ar- 
tyleryą jednego z korpusów w Hiszpanii, 
gdzie mając udział w rozmaitych bitwach po- 
stąpił nareszcie -na jenerala brygady a po- 
tem na jenerała dywizyi. W czasie studnio- 
wego rządu Napoleona, przyjął dowództwo 
artyleryi, co nieprzeszkadzało, że pozostał w 
złużbie czynnej i otrzymał od Ludwika XVIII 
krzyż $ Ludwika. 


Z Hagi 30 Października. 


W adresie stanów jeneralnych podanym d. 
27 b. m. królowi w odpowiedzi na mowę tro» 
nową, powiedziano między innemi: »Ubolewae 
my, iż raz jeszcze widziemy się zawiedzeni 
(nogmals zyn te leur gesteld) w nadziei ukoń- 
czenia interesów belgickich i zagodzenia nie- 
porozumień, ktorych szybki koniec stał się 
dla kraju naglącą potrzebą, (Hene klimende 
behoefte). 


— Od granic Mullan 10 Października — 


Stary Kostaki Paszkan Kantakuzeno, z0- 
stał ministrem spraw wewnętrznych, a dotych- 
czasowy minister, przełożonym szpitala w Jas: 
sach. Bojar Grigori Ghika z Herza został 
prezesem dywanu domnask zwanego, (najwyż- 
sza władza sądowa), Aleku Ghika i Kostaki 
Sturdza, ministrami, 
wzbraniają się przyjąć tych urzędów; Miko- 
laki Rosnovan, ma być naczelnikiem milicji, 
na miejscu Theodora Barsz. Zdaje się je- 


dnak, że Rosnovau nie jest bardzo skłonny 


niedawno* mianowani 


do podjęcia się tego obowiązku. — Postępo- 
wanie ogólnego zgromadzenia stanów Woło- 
szczyzny, uczyniło wielkie wrażenie. Zgro- 


madzenie to jakkolwiek rozwiązane, nie chcia- 


ło się rozejść i oświadczyło, że tylko ulegnie, 
w którymto celu baron Riickmann, zażądał 
u xięcia pomocy wojskowćj. W istocie, siła 
zbrojna wysłaną została, a deputowani zale- 
dwie w tenczas dopićro, opuścili galę swych 
posiedzeń, ; 


W Bukareście zawiązało sią towarzystwo 
mające zamiar tłumaczyć autorów francuz- 
kich na język wołoski; wydano już niektóre 
dzieła Roussego, Lamartina i Wiktora Hugo. 
Najczynniejszemi członkami tego towarzystwa 
są damy; jedna z nich należąca do pierwszej 
w kraju rodziny bojarów, wytłumaczyła Cha- 
teaubrianda Duch Chrześcianizmu, druga zaś 
(nazwiskiem Sambotanka), tłumaczy romanse 
Jerzego Šanda (pani Dudevant), 


— Z Kalkuty 2} Maja. — 


Jeneralny gubernator, postanowił podo- 
bno nareszcie, wdać się czynnie ze strony 
kompanii, do spraw królestwa Oude, w stro» 
nie północnćj Indostanu. Ńystem dawania 
subsydyów i utrzymywania rezydentów, stałsię 
jakto wszędzie być musi, przyczyną zupeł. 
nego zepsucia adm. wew. Król miał w danóm 
sobie zaręczeniu ze strony kompanii, wszelkie 
bezpieczeństwo dla swych posiadłości tak prze- 
ciwko wewnętrznym jak i zewnęt. nieprzy- 
jaciołom, a temsamóm widział się wolny od- 
wojny i zamieszek, z drugiej zaś strony u- 
kroconą została duma jego przez zbyt wiel. 
ką przewngę kompanii. Kompania doradzała 
najpierw królowi stosowne zaradzenie, ale nae 
daremnie, zachodziły jednakże względy, dla 
których kraju tego pod siebie zagarniać do 
szczętu nie chciała; może 16ż dlatego, że oj- 
ciec terażniejszego króla poczynił dla niej 
przed lat 20 wielkie przysługi, co wkładało 
na nią konieczny obowiązek utrzymania jego 
rodziny na tronie. Prócztego zachodziła je- 
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szcze ważna okoliczność polityczna, że dwo- 
ry krajów Oude i Nizam, są jedynemi jeszcze 
punktami zjednoczenia dawnego władztwa 
mahometańskiego w Indyach, gdzie macho- 
metańska szlachta, wysokich stopni w rządzie 
i w wojsku dostępować mogła, Kompania 
nie pragnie wcale pozbawiać mahometańskićj 
licznej całych Indyach ludności, tego rodza- 
ju zadowolenia i pociechy, «żeby przez od- 
jęcie jej wszelkich widoków, do ostatecznój 
nie przywieść rospaczy. Jednakże zakorze= 
nione złe jest zbyt teraz wielkióm, a przys 
najmniej doszło w Oude do takiego stopnia, 
Że dłużej trwać nie może; w Nizam zaś kraju, 
daleko większym, bo przeszło 10 millionów 
ludności liczącym, niedłużćj zapewne potrwa, 
jak przez ciąg Życia teraźniejszego wezyra. 
Z tejto przyczyny postanowił gubernator je- 
neralny, żeby podatki w kraju Oude byly wy- 
bićrane na przyszłość przez urzędników an= 
gielskich, pod któremi krajowcy łagodniejsze» 
go obchodzenia spodziówać się mogą. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 16 do 17 Listopada. 


Przybylski xiądz, z Polski; — Günther Adalbert, 
Raczyński Jgnaey, Glaser Jan, z Galicyi; — Gąsiorowa 
ska Marcyanna, z Belgii. 


Wyjechaki z Krakowa. 
Zawiszyna Elżbieta, do Polski; — Milowski Wa- 


lenty, Broniewski Leon, Dąbski Władysław, do Ga. 
licyi; — Jaszewski Ignacy, do Pruss. 


FE OET ZSEPEF ZIE TROJA 
Doniesienie. 

Do handlu pod znakiem Girzffy przy uli- 
cy Grodzkićj nadeszedł transzort prawdzi- 
wych amerykańskich KALOSZY gu- 
mowych męzkich i damskich. 


